
PRZEGLĄD ARCHIWALNY INSTYTUTU PAMIĘCI NARODOWEJ
Tom 11, Warszawa 2018, s. 247–268

Elżbieta Romanowska
(Instytut Pamięci Narodowej w Warszawie)

Notatka 
pierwszego prokuratora
Najwyższego Trybunału

Narodowego 
Stefana Kurowskiego

dotycząca sytuacji
w Ministerstwie

Sprawiedliwości (1944–1948)

Wsierp niu 1948 r. pierw szy pro ku ra tor Naj wyż sze go Try bu na łu Na ro do we go
Ste fan Ku row ski na po le ce nie Biu ra Po li tycz ne go Pol skiej Par tii Ro bot ni czej
spo rzą dził no tat kę, w któ rej za warł wie le uwag do ty czą cych sy tu acji w Mi ni -

ster stwie Spra wie dli wo ści w la tach 1944–19481. Do ku ment obec nie prze cho wy wa ny jest
w ma te ria łach Pro ku ra tu ry Ge ne ral nej w Ar chi wum Akt No wych.
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1 AAN, KC PZPR, 295/VII -162, No tat ka pierw sze go pro ku ra to ra Naj wyż sze go Try bu na łu Na ro do -
we go do Ko mi te tu Cen tral ne go Pol skiej Zjed no czo nej Par tii Ro bot ni czej, k. 25–35. Na te mat po wszech -
ne go wy mia ru spra wie dli wo ści, przede wszyst kim do 1956 r., zob. m.in.: A. Li tyń ski, Hi�sto�ria�pra�wa
Pol�ski�Lu�do�wej, War sza wa 2013; A. Rze pliń ski, Są�dow�nic�two�w PRL, War sza wa 1990; E. Ro ma now -
ska, Prze�kształ�ce�nia�w po�wszech�nym�wy�mia�rze�spra�wie�dli�wo�ści�w Pol�sce�w la�tach 1944–1956, „Cza so -
pi smo Praw no -Hi sto rycz ne” 2016, t. 68, z. 2; A. Sta war ska -Rip pel, Pra�wo� są�do�we� Pol�ski
Lu�do�wej 1944–1950�a pra�wo�Dru�giej�Rze�czy�po�spo�li�tej, Ka to wi ce 2006; G. Ja ku bow ski, Są�dow�nic�two
po�wszech�ne�w Pol�sce�w la�tach 1944–1950, War sza wa 2002; P. Kła docz ny, Pra�wo�ja�ko�na�rzę�dzie�re�pre�-
sji�w Pol�sce�Lu�do�wej�(1944–1956), War sza wa 2004; Z.A. Ziem ba, Pra�wo�prze�ciw�ko�spo�łe�czeń�stwu.�Pol�-
skie�pra�wo�kar�ne�w la�tach 1944–1956, War sza wa 1997.�Nie któ re aspek ty pra wa, któ re sta ły się pod sta wą
funk cjo no wa nia woj sko we go wy mia ru spra wie dli wo ści Pol ski Lu do wej, opi sa li m.in.: K. Szwa grzyk,
Praw�ni�cy�cza�su�bez�pra�wia.�Sę�dzio�wie�i pro�ku�ra�to�rzy�woj�sko�wi�w Pol�sce 1944–1956, Kra ków–Wroc -
ław 2005, s. 33–61; E. Ro ma now ska, Ka�rzą�ce�ra�mię�spra�wie�dli�wo�ści�lu�do�wej.�Pro�ku�ra�tu�ry�woj�sko�we
w Pol�sce�w la�tach 1944–1955, War sza wa 2012, s. 31–133; J. Że laz ko, „Lu�do�wa�spra�wie�dli�wość”.�
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Za nim jed nak przej dzie my do ana li zy no tat ki, war to przy bli żyć syl wet kę jej au to ra
i tło wy da rzeń, któ rych do ku ment do ty czył. Ste fan Ku row ski uro dził się 22 stycz nia
1897 r. w War sza wie w ro dzi nie ro bot ni czej: je go oj ciec był spe dy to rem. Z po wo du sta -
le po gar sza ją cej się sy tu acji ma te rial nej ro dzi ców w 1915 r. pod jął pra cę za rob ko wą,
m.in. udzie lał ko re pe ty cji. W tym sa mym ro ku zdał eg za min doj rza ło ści i za pi sał się
na Wy dział Me dycz ny Uni wer sy te tu War szaw skie go. Rów no le gle stu dio wał na uki spo -
łecz ne na Wol nej Wszech ni cy Pol skiej. „Wzra sta ją ce za in te re so wa nie spra wa mi spo -
łecz ny mi” oraz „ko niecz ność po świę ca nia co raz więk szej ilo ści cza su na pra cę
za rob ko wą” by ły głów ny mi po wo da mi je go de cy zji o prze nie sie niu się po pię ciu se me -
strach na uki z Wy dzia łu Le kar skie go na Wy dział Praw ny. Na uni wer sy te cie roz po czął
dzia łal ność spo łecz ną w or ga ni za cjach mło dzie żo wych o cha rak te rze nie pod le gło ścio -
wo -ra dy kal nym (mło dzież fi la rec ka), acz kol wiek – jak pi sał w ży cio ry sie – „stop nio wo
do cho dził do świa to po glą du mark si stow skie go”. W 1917 r. zo stał człon kiem PPS -Le -
wi cy, a 15 grud nia na stęp ne go ro ku wraz z nią przy stą pił do Ko mu ni stycz nej Par tii
Polski. Pra co wał w se kre ta ria cie War szaw skiej Ra dy De le ga tów Ro bot ni czych. War to
w tym miej scu pod kre ślić, że zgod nie z ów cze snym usta wo daw stwem KPP by ła or ga -
ni za cją nie le gal ną, a przy na leż ność do niej gro zi ła aresz to wa niem i ka rą wię zie nia.
Na po cząt ku ma ja 1919 r. na roz kaz ko mi sa rza rzą du na m.st. War sza wę Ku row ski zo -
stał in ter no wa ny „za ko mu nizm” i osa dzo ny w wię zie niu mo ko tow skim. Prze by wał
w nim do sierp nia te go ro ku, kie dy na 12 miesięcy wcie lo no go do Woj ska Pol skie go.
Służ bę od by wał ko lej no: w 5. dy wi zjo nie ar ty le rii kon nej, szpi ta lu po lo wym NMP, kom -
pa nii szta bo wej 6. Dy wi zji Pie cho ty, ba ta lio nie za pa so wym twier dzy Mo dlin i 21. puł -
ku pie cho ty. Po de mo bi li za cji kon ty nu ował prze rwa ne stu dia na Uni wer sy te cie
War szaw skim. W 1923 r. ukoń czył Wy dział Pra wa, po czym przez dwa la ta od by wał
apli ka cję są do wą w Są dzie Okrę go wym w War sza wie, a w la tach 1926–1929 – apli ka -
cję ad wo kac ką. W tym okre sie na po le ce nie par tii dzia łal ność za wo do wą po łą czył z ak -
tyw no ścią po li tycz ną. Współ pra co wał z kan ce la rią ad wo kac ką Teo do ra Du ra cza,
z któ rym ze tknął się – jak po da je w ży cio ry sie – „jesz cze na te re nie War szaw skiej Ra -
dy De le ga tów Ro bot ni czych (Du racz pro wa dził tam biu ro po rad praw nych)”2. Po nad to
po zo sta wał w ści słej łącz no ści z biu rem Ste fa nii Sem po łow skiej. Ku row ski przed są da -
mi wy stę po wał w dwóch cha rak te rach: ja ko obroń ca po li tycz ny oraz ja ko rad ca praw -
ny wie lu le wi co wych związ ków za wo do wych. W 1938 r. pro ku ra tu ra wszczę ła
prze ciw ko nie mu do cho dze nie z ar ty ku łów 933 i 974 Ko dek su kar ne go – o przy na leż -
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Skazani�przez�Woj�sko�wy�Sąd�Re�jo�no�wy�w Ło�dzi�(1946–1955), Łódź 2007, s. 92–125; F. Mu siał, Po�li�ty�-
ka�czy�spra�wie�dli�wość?�Woj�sko�wy�Sąd�Re�jo�no�wy�w Kra�ko�wie�(1946–1955), Kra ków 2005, s. 23–35;
R. Pta szyń ski, Woj�sko�wy� Sąd�Re�jo�no�wy� i Woj�sko�wa�Pro�ku�ra�tu�ra�Re�jo�no�wa�w Szcze�ci�nie�w la�tach
1946–1955, Szcze cin 2010.

2 AAN, KC PZPR, Cen tral na Kar to te ka, 237/XXIII -149, Ak ta oso bo we Ste fa na Ku row skie go, k. 9.
3 „Art. 93 § 1. Kto usi łu je po zba wić Pań stwo Pol skie nie pod le głe go by tu lub ode rwać część je go ob -

sza ru, pod le ga ka rze wię zie nia na czas nie krót szy od lat 10 lub do ży wot nio al bo ka rze śmier ci. § 2. Kto
usi łu je zmie nić prze mo cą ustrój Pań stwa Pol skie go, pod le ga ka rze wię zie nia na czas nie krót szy od lat 10
lub do ży wot nio”. Roz po rzą dze nie Pre zy den ta Rze czy po spo li tej z 11 VII 1932 r. – Ko deks kar ny
(DzU, 1932, nr 60, poz. 571).

4 „Art. 97 § 1. Kto w ce lu po peł nie nia prze stęp stwa, okre ślo ne go w art. 93, 94 lub 95, wcho dzi w po -
ro zu mie nie z in ne mi oso ba mi, pod le ga ka rze wię zie nia. § 2. Nie pod le ga ka rze, kto wziąw szy udział
w po ro zu mie niu, do nie sie o niem wła dzy, po wo ła nej do ści ga nia prze stępstw, za nim wła dza do wie dzia ła
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ność do KPP. Śledz twa nie uda ło się jed nak za koń czyć do wrze śnia 1939 r. W okre sie
oku pa cji nie miec kiej Ku row ski pra co wał fi zycz nie: w sto lar ni me cha nicz nej ja ko do -
zor ca noc ny, przy wy ła dun ku wa go nów na bocz ni cy ko le jo wej, w ma sar ni ja ko akwi -
zy tor. W 1942 r. wstą pił do Pol skiej Par tii Ro bot ni czej, a w 1943 r. – w sze re gi Ar mii
Lu do wej. Wal czył w po wsta niu war szaw skim, po upad ku któ re go uda ło mu się wy do -
stać z War sza wy. Na po cząt ku li sto pa da 1944 r. zo stał aresz to wa ny przez Niem ców, któ -
rzy wię zi li go ko lej no w Bło niu, So cha cze wie i Ło dzi. Pod czas ewa ku acji te go
ostat nie go wię zie nia uciekł z trans por tu i po wró cił do Ło dzi. W stycz niu 1945 r. zo stał
kie row ni kiem Wy dzia łu Śled cze go Ko men dy Wo je wódz kiej Mi li cji Oby wa tel skiej
w Ło dzi. W ma ju mia no wa no go pro ku ra to rem Są du Naj wyż sze go z przy dzia łem do Mi -
ni ster stwa Spra wie dli wo ści. W tym sa mym ro ku prze wod ni czył de le ga cji pol skiej
na pro ces głów nych zbrod nia rzy wo jen nych przed Mię dzy na ro do wym Try bu na łem Woj -
sko wym w No rym ber dze. W ma ju 1946 r. zo stał po wo ła ny na sta no wi sko pierw sze go
pro ku ra to ra Naj wyż sze go Try bu na łu Na ro do we go. W tym okre sie współ pra co wał też
z płk. Alek san drem Wol skim z MBP5. W pierw szej po ło wie 1947 r. wy je chał do sa na -
to rium w Szwe cji w ce lu le cze nia gruź li cy i za warł tam ko ściel ny zwią zek mał żeń ski.
Praw do po dob nie li czył na to, że in for ma cja o tym nie do trze do władz par tyj nych. Na -
dzie je te oka za ły się jednak płon ne. Ku row ski zło żył w tej spra wie ob szer ne wy ja śnie -
nia6, w któ rych swo ją de cy zję oce nił ne ga tyw nie, pi sząc m.in.: „Te go ro dza ju
od bie ga ją cy od me go świa to po glą du in cy dent tłu ma czę nie do ce nie niem w owym cza -
sie te go waż ne go od cin ka, ja kim już wów czas po win na by ła być wal ka z Ko ścio łem”.
Tłu ma czył się cięż kim sta nem zdro wia, któ ry skło nił go do „ule ga li zo wa nia związ ku
ucho dzą ce go przed oto cze niem za le gal ny”. Za zna czył, że „ści śle za kon spi ro wa ny cha -
rak ter sa me go ak tu (wie dzie li o nim je dy nie dwaj świad ko wie) – jak mi się wów czas
wy da wa ło – po zba wi ły go cał ko wi cie ja kie go kol wiek wy dźwię ku po li tycz ne go”. Wska -
zał po nad to, iż „by ła to I po ło wa 1947 r., kie dy jesz cze nie do sta tecz nie by łem wdro żo -
ny – jak i wie lu to wa rzy szy – do prze ja wia nia na le ży tej czuj no ści rów nież i we
wszyst kich dzie dzi nach ży cia oso bi ste go”7. War to się za sta no wić, czy ujaw nie nie oko -
licz no ści za war cia związ ku mał żeń skie go spo wo do wa ło od su nię cie Ku row skie go
od udzia łu w przy go to wa niu tak waż nych re form po wszech ne go wy mia ru spra wie dli -
wo ści. Jesz cze w sierp niu 1948 r. w związ ku z przy go to wy wa ną re for mą po wszech ne -
go wy mia ru spra wie dli wo ści na po le ce nie KC PPR opra co wał ob szer ną taj ną no tat kę
do ty czą cą sy tu acji w Mi ni ster stwie Spra wie dli wo ści8. Jed nak że już we wrze śniu te go
ro ku zo stał po wo ła ny na sta no wi sko mi ni stra peł no moc ne go i przed sta wi cie la po li tycz -
ne go RP przy rzą dzie fe de ral nym Re pu bli ki Au striac kiej. Na okres spra wo wa nia tej
funk cji udzie lo no mu bez płat ne go urlo pu w Mi ni ster stwie Spra wie dli wo ści. W sierp -
niu 1950 r. Ku row ski zo stał od wo ła ny z pla ców ki dy plo ma tycz nej i po wró cił do kra ju.
Od li sto pa da 1950 r. był sę dzią w Są dzie Naj wyż szym. W 1953 r. zo stał prze nie sio ny
w stan spo czyn ku, pro wa dził prak ty kę ad wo kac ką w War sza wie i wy kła dy z pro ce du ry
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się o po ro zu mie niu i za nim wy ni kły ja kie kol wiek ujem ne skut ki dla Pań stwa. Z bez kar no ści nie ko rzy -
sta, kto do pro wa dził do po wsta nia ta kie go po ro zu mie nia”. Ibi�dem. 

5 AAN, KC PZPR, Cen tral na Kar to te ka, 237/XXIII -149, Ak ta oso bo we Ste fa na Ku row skie go, k. 11.
6 Ibi�dem, k. 12–14.
7 Ibi�dem.
8 Ibi�dem, k. 25–32.
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Notatka pierwszego prokuratora Najwyższego Trybunału Narodowego 
Stefana Kurowskiego dotycząca sytuacji w Ministerstwie Sprawiedliwości 
w latach 1944–1948 (pierwsza i druga strona). Warszawa, sierpień 1948 r. 

AAN, KC PZPR, 295/VII-162

AAN
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AAN
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kar nej na Uni wer sy te cie Łódz kim. W czerw cu 1956 r. zo stał wy bra ny w skład Ra dy
Adwo kac kiej w War sza wie, a w paź dzier ni ku te go ro ku do Pre zy dium Na czel nej Ra dy
Ad wo kac kiej. Od grud nia 1956 r. do sierp nia 1958 r. był pre ze sem Izby Kar nej Są du
Naj wyż sze go. Zmarł 21 czerw ca 1959 r. w Rzy mie. Na le ży rów nież za zna czyć, że w okre -
sie swej ak tyw no ści za wo do wej i par tyj nej Ku row ski był ini cja to rem i au to rem wie lu
ustaw, m.in. usta wy o utwo rze niu Ko mi sji Spe cjal nej do Wal ki z Nad uży cia mi i Szkod -
nic twem Go spo dar czym, usta wy o amne stii, usta wy o Naj wyż szym Try bu na le Na ro do -
wym, usta wy o od po wie dzial no ści za klę skę wrze śnio wą i fa szy za cję ży cia pań stwo we go,
usta wy o po wo ła niu Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Nie miec kich w Pol sce9.

Ste fan Ku row ski w no tat ce wie le miej sca po świę cił po li ty ce per so nal nej w Mi ni ster -
stwie Spra wie dli wo ści w la tach 1944–1948. Na le ży wska zać, że po za koń cze niu dzia łań
wo jen nych po wszech ny wy miar spra wie dli wo ści funk cjo no wał na za sa dach przy ję tych
w okre sie mię dzy wo jen nym. Przy wró co na zo sta ła przed wo jen na or ga ni za cja są dow nic twa
po wszech ne go i pro ku ra tu ry po wszech nej opar ta na utrzy ma nym w mo cy Roz po rzą dze niu
Pre zy den ta Rze czy po spo li tej z 6 lu te go 1928 r. – Pra wo o ustro ju są dów po wszech nych10.
Do służ by w po wszech nym wy mia rze spra wie dli wo ści przy ję to przed wo jen ną ka drę są do -
wo -pro ku ra tor ską w ta kim ukła dzie hie rar chii służ bo wej, w ja kim ufor mo wa ła się ona
do wrze śnia 1939 r. W prak ty ce ozna cza ło to, że je że li ktoś przed woj ną był sę dzią ape la -
cyj nym lub okrę go wym, pre ze sem lub wi ce pre ze sem, pro ku ra to rem ape la cyj nym lub okrę -
go wym, to ana lo gicz ną po zy cję w hie rar chii służ bo wej zaj mo wał po 1945 r. Zgła sza ją cy
się do pra cy pol scy praw ni cy za zwy czaj le gi ty mo wa li się do świad cze niem i du żą wie dzą
me ry to rycz ną, czy li umie jęt no ścia mi na by ty mi w okre sie mię dzy wo jen nym. Z akt oso bo -
wych sę dziów prze cho wy wa nych w Ar chi wum Za kła do wym Mi ni ster stwa Spra wie dli wo -
ści wy ni ka, że by li oni oce nia ni przez kie row nic two re sor tu ja ko pra cow ni cy „o wy jąt ko wo
wy so kich kwa li fi ka cjach fa cho wych”11. Ko mu ni ści nie mie li jed nak za ufa nia do ka dry sę -
dziow sko -pro ku ra tor skiej, na któ rej cią ży ły za rów no „sta re teo rie praw ni cze”, czy li trój -
po dział władz i nie za wi słość sę dziow ska, jak i „sta ra prak ty ka”12, czy li po trze ba
re spek to wa nia praw oby wa te li po przez pra wo kar ne. Ele men ty te sta no wi ły prze cież prze -
szko dę w le gi ty mi zo wa niu po za praw nych dzia łań or ga nów ad mi ni stra cyj nych i bez pie -
czeń stwa. Śro do wi sko praw ni cze do ma ga ło się, aby o tym, czy ktoś bę dzie sę dzią
ape la cyj nym lub okrę go wym, pre ze sem lub wi ce pre ze sem, pro ku ra to rem ape la cyj nym lub
okrę go wym nie de cy do wa ło uzy ska ne przed woj ną sta no wi sko lub no mi na cja, a je dy nie
„przy dat ność” da ne go sę dzie go lub pro ku ra to ra oraz „umie jęt ność” re ali zo wa nia po stu la -
tów po li tycz nych no wej wła dzy13. Wska zy wa ło, że za rów no są dy, jak i pro ku ra tu ra

9 AAN, KC PZPR, 295/VII -162, No tat ka pierw sze go pro ku ra to ra Naj wyż sze go Try bu na łu Na ro do -
we go do Ko mi te tu Cen tral ne go Pol skiej Zjed no czo nej Par tii Ro bot ni czej, k. 25–35.

10 Pod sta wy praw ne tych unor mo wań zo sta ły za war te w Roz po rzą dze niu Pre zy den ta Rze czy po spo -
li tej z 6 II 1928 r. –�Pra wo o ustro ju są dów po wszech nych. Po pew nych zmia nach tekst jed no li ty – obo -
wią zu ją cy do koń ca II Rzecz po spo li tej – zo stał za miesz czo ny w Ob wiesz cze niu Mi ni stra Spra wie dli wo ści
z 15 XI 1932 r. w spra wie ogło sze nia jed no li te go tek stu pra wa o ustro ju są dów po wszech nych
(DzU, 1932, nr 102, poz. 863). 

11 MS, Ar chi wum Za kła do we, Ak ta oso bo we Jó ze fa Or dyń ca, k. 43; ibi�dem, Ak ta oso bo we Zyg mun -
ta Ka pi ta nia ka, k. 15.

12 AAN, KC PZPR, VII/2, Pro to ko ły po sie dzeń Se kre ta ria tu KC, k. 64.
13 A. Ry piń ski, Od�mło�dzić� apa�rat� są�do�wo�-pro�ku�ra�tor�ski, „De mo kra tycz ny Prze gląd Praw ni -

czy” 1948, nr 12, s. 31.
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powszech na na no wym eta pie roz wo jo wym „po su wa się zbyt żół wim kro kiem” i nie „«do -
peł zła» jesz cze do tych po zy cji, któ rych za ję cia wy ma ga od niej chwi la obec na”14. Z ko lei
w pro to ko le Eg ze ku ty wy Ko mi te tu Wo je wódz kie go PZPR we Wro cła wiu pi sa no, że
„za prze stęp stwa na tu ry po li tycz nej są dy okrę go we wy mie rza ją zbyt ła god ne ka ry. W Wał -
brzy chu na 60 spraw wy to czo nych za dzia łal ność na szko dę go spo dar ki spo łecz nej i pań -
stwo wej wy da no 50 unie win nia ją cych wy ro ków. Po szcze gól ne są dy grodz kie ma so wo
za wie sza ją ka ry (No wa Sól – 72 proc., Wał brzych – 80 proc., Gło gów – 66 proc.), czę ste
są fak ty nie wła ści we go kla so wo orzecz nic twa”15. Ja ko przy kład po da no Sąd Okrę go wy
w Kłodz ku, któ ry „ska zał na ka rę wię zie nia ro bot ni ka, któ ry po bił żo nę za to, że zdję ła ze
ścia ny i po dar ła por tret tow. Sta li na. Do pie ro na sku tek zde cy do wa nej in ter wen cji K[omi -
te tu] P[owia to we go] sąd po now nie roz pa trzył spra wę, unie win nia jąc ro bot ni ka”16. Re sort
spra wie dli wo ści oskar ża no o to, że prze ja wia „nie po ję ty sno bizm w sto sun ku do przed sta -
wi cie li daw ne go re żi mu w są dow nic twie” i na kie row ni cze sta no wi ska wy su wa oso by, któ -
re „wy ka za ły na nich swą nie przy dat ność, a na wet szko dli wość”17. Wska zy wa no przy tym
na struk tu rę woj sko we go apa ra tu są do wo -pro ku ra tor skie go, któ ra zda niem no wych władz
by ła bar dziej do sto so wa na do potrzeb no we go pań stwa oraz bar dziej no wo cze sna i po stę -
po wa niż w są dow nic twie po wszech nym18. 

W la tach 1944–1945 sę dziów woj sko wych do bie ra no szcze gól nie sta ran nie, m.in. sto -
so wa no dłu go trwa łe i róż no rod ne spo so by we ry fi ka cyj ne19. Są dy woj sko we by ły spraw -
ne, a ich pra cow ni cy zwią za ni ide olo gicz nie z no wą wła dzą – swo je za da nia wy ko ny wa li
z „wła ści wym zro zu mie niem wal ki kla so wej i in te re su Pol ski Lu do wej”. Nie ozna cza to
oczy wi ście, że by ły one w peł ni nie za leż ne. Usta no wio ne w kon sty tu cji oraz w usta wie
praw ne gwa ran cje nie za wi sło ści sę dziow skiej po zo sta wa ły zwy kle na pa pie rze20. W prak -
ty ce par tia ko mu ni stycz na trak to wa ła są dy woj sko we ja ko jesz cze je den or gan ad mi ni -
stra cji, któ re mu mo gła na rzu cić swo ją wo lę. Na le ży pod kre ślić, że le ni now ski mo del
scen tra li zo wa nej pro ku ra tu ry, wpro wa dzo ny już w 1943 r. w woj sku na te re nie ZSRS
(następ nie prze nie sio ny do Pol ski), spra wił, iż in sty tu cja ta by ła trak to wa na ja ko na rzę -
dzie na ci sku na są dy i wy ko rzy sty wa na w ce lach po li tycz nych21. 

14 Ibi�dem, s. 29.
15 AAN, Ko lek cja akt róż nej pro we nien cji, I/208, k. 321.
16 Ibi�dem.
17 Ibi�dem. 
18 M. Musz kat, O re�for�mę�są�dow�nic�twa, „De mo kra tycz ny Prze gląd Praw ni czy” 1945, nr 2, s. 27.
19 Skład oso bo wy woj sko wej służ by spra wie dli wo ści dzie lił się na kor pus ofi ce rów służ by spra wie -

dli wo ści (sę dziów, pro ku ra to rów, ofi ce rów śled czych, ase so rów i apli kan tów), ma ją cych z re gu ły wy -
kształ ce nie praw ni cze, oraz kor pus ofi ce rów i pod ofi ce rów służ by ad mi ni stra cyj nej, spra wu ją cych
funk cje o cha rak te rze kan ce la ryj nym. Sę dzio wie i pro ku ra to rzy w woj sko wej służ bie spra wie dli wo ści
do bie ra ni by li pod wzglę dem ide owym i woj sko wym. Oso by, któ re nie pod po rząd ko wa ły się dy rek ty -
wom po li tycz nym, kie ro wa ne by ły naj pierw do spe cjal ne go pod od dzia łu re zer wy ka dro wej, a póź niej
usu wa ne ze sta no wisk służ bo wych. B. Dzię cioł, Są�dy�wo�jen�ne�po za�koń�cze�niu�dzia�łań�zbroj�nych�na fron�-
cie�(maj–gru�dzień 1945), War sza wa 2001, s. 100–101.

20 Zob. G. Rej man, Nie�za�wi�słość�sę�dziow�ska�[w:] Ho�mi�num�cau�sa�omne�ius�con�sti�tu�tum�est.�Księ�ga
ju�bi�le�uszo�wa�ku�czci�Pro�fe�sor�Ali�cji�Grześ�ko�wiak, red. A. Dę biń ski, M. Ga łąz ka, R.G. Ha łas, K. Wiak,
Lu blin 2006, s. 91–101; Nie�za�wi�słość�sę�dziow�ska�–�ma�te�ria�ły�z kon�fe�ren�cji�na�uko�wej�zor�ga�ni�zo�wa�nej
przez�Sąd�Naj�wyż�szy�i In�sty�tut�Pań�stwa�i Pra�wa�PAN�w dniu 20 IV 1990�r.�w Po�po�wie, War sza wa 1990.

21 Na te mat po cząt ków woj sko wej pro ku ra tu ry zob. E. Ro ma now ska, Ka�rzą�ce�ra�mię�spra�wie�dli�wo�-
ści�lu�do�wej…
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W okre sie sta li now skim (1945–1956) od by ło się wie le pro ce sów po li tycz nych, w któ -
rych roz pra wy opar to na sfał szo wa nej do ku men ta cji do wo do wej. Aresz to wa nia i śledz -
twa koń czy ły się zwy kle su ro wy mi wy ro ka mi, na stęp nie wy biór czo po da wa ny mi
do wia do mo ści pu blicz nej. W tym cza sie orze czo no przez są dy (lub skła dy) woj sko -
we 5641 kar śmier ci, z któ rych 2838, tj. 50,3 proc., wy ko na no22. Wy so kie wy ro ki – opar -
te o in for ma cje usta lo ne przez or ga ny bez pie czeń stwa – wy da wa ne by ły przez sę dziów
woj sko wych bez żad nych za strze żeń: „Są dy w Pol sce Lu do wej to pic i fo to mon taż, tu
się kroi i tu się szy je. Są dy są od te go, aby za pra so wać nasz wy rok i o gło sić go” – po wie -
dział wprost ofi cer In for ma cji Woj sko wej23.

W czy nie niu owe go bez pra wia wy ko rzy sty wa no or ga ny bez pie czeń stwa pań stwa, są -
dy i pro ku ra tu rę, któ re okre śla no mia nem „or ga ny wy mia ru spra wie dli wo ści”24. Na le ży
za tem po sta wić py ta nie, dla cze go są dy, czy li tzw. wy miar spra wie dli wo ści, mia ły tak
ogrom ne zna cze nie pod czas li kwi da cji wro gów w ko mu ni stycz nym to ta li ta ry zmie. War -
to zwró cić uwa gę na to, że kwe stia ta kształ to wa ła się od mien nie w ko mu ni zmie i na zi -
zmie25. Na zizm jaw nie do pro wa dzał do skraj no ści ta kie ce chy sys te mu jak na cjo na lizm,
ra sizm, an ty se mi tyzm – naj waż niej szym ce lem by ło znisz cze nie wro gów. Naziści nie
widzie li za tem po trze by ka mu flo wa nia swo ich zbrod ni czych czy nów. Nie po trze bo wa li
np. wy ro ków są do wych, aby wy sy łać mi lio ny osób do obo zów kon cen tra cyj nych i ko -
mór gazo wych. Pod czas eli mi no wa nia „ele men tów nie po żą da nych” są dy na zi stow skie
od gry wa ły ro lę dru go rzęd ną. To ra czej pew ne przy zwy cza je nia do po rząd ku po wo do wa -
ły, że nie wiel ki od se tek lu dzi tra fił przed ich ob li cze. Z ko lei w sys te mie ko mu ni stycz -
nym nie mal wszy scy re pre sjo no wa ni mie li śledz two (z tor tu ra mi) i pro ce sy, w cza sie
któ rych na ogół przy zna wa li się do czy nu (naj czę ściej nie po peł nio ne go). Od mien ność
ko mu ni zmu – w sto sun ku do póź niej sze go prze cież sys te mu na zi stow skie go – mia ła swo -
je źró dło w tym, że pu blicz nie gło szo no coś cał kiem in ne go niż by ło w rze czy wi sto ści.
W kon se kwen cji ko mu ni ści ter ror ubie ra li w for mę wy ro ku są do we go. To tal ne kłam stwo

22 Da ne za K. Szwa grzyk, op.� cit., s. 86. Na te mat pro ce sów ofi ce rów WP zob.: J. Po ksiń ski, 
„TUN”,�Ta�tar–Utnik–No�wic�ki.�Re�pre�sje�wo�bec�ofi�ce�rów�Woj�ska�Pol�skie�go�w la�tach 1949–1956, War -
sza wa 1992; idem, Vic�tis�ho�nos.�„Spi�sek�w woj�sku”, War sza wa 1994; D. Mak si miuk, Pro�blem�re�ha�bi�li�-
ta�cji�w la�tach 1956–1957, „Mi scel la nea Hi sto ri co -Ju ri di ca” 2009, t. 8, s. 223–234; idem, Krót�ka�hi�sto�ria
dłu�go�obo�wią�zu�ją�ce�go�de�kre�tu,�czy�li�o tzw.�ma�łym�ko�dek�sie�kar�nym, „Mi scel la nea Hi sto ri co -Ju ri di -
ca” 2010, t. 9, s. 83–97; idem, Roz�li�cze�nie�sta�li�ni�zmu�na fa�li�„od�wil�ży” 1956�ro�ku.�Do�ku�men�ty�ar�chi�wal�-
ne�do�ty�czą�ce�od�po�wie�dzial�no�ści�sę�dziów�i pro�ku�ra�to�rów�woj�sko�wych�za ła�ma�nie�pra�wo�rząd�no�ści�w la�tach
1948–1954, „Mi scel la nea Hi sto ri co -Ju ri di ca” 2010, t. 9, s. 109–147; L.M. Hu da ła, Ana�li�za�ustaw�re�ha�-
bi�li�ta�cyj�nych�w nie�któ�rych�pań�stwach�post�ko�mu�ni�stycz�nych, „Stu dia Ju ri di ca” 1998, t. 25, s. 193–217. 

23 Trzy�do�ku�men�ty�ujaw�nia�ją�ce�me�cha�ni�zmy�prze�mo�cy�i gwał�tu�w Pol�sce�w la�tach 1947–1955, „Ze -
szy ty Hi sto rycz ne” 1984, z. 67, s. 60. Na te mat In for ma cji Woj sko wej zob. m.in.: S. Cenc kie wicz, Dłu�-
gie�ra�mię�Mo�skwy.�Wy�wiad�woj�sko�wy�Pol�ski�Lu�do�wej 1943–1991, Po znań 2011; A. Pie trzak, Głów�ny
Za�rząd�In�for�ma�cji�wo�bec�ofla�gow�ców 1949–1956, War sza wa 2011; L. Paw li ko wicz, Taj�ny�front�zim�nej
woj�ny.�Ucie�ki�nie�rzy�z pol�skich�służb�spe�cjal�nych 1956–1964, War sza wa 2004; P. Sem ków, In�for�ma�cja
Ma�ry�nar�ki�Wo�jen�nej�w la�tach 1945–1957, War sza wa 2006; W. Tka czew, Po�wsta�nie�i dzia�łal�ność�or�ga�-
nów�In�for�ma�cji�Woj�ska�Pol�skie�go�w la�tach 1943–1948.�Kontr�wy�wiad�woj�sko�wy, War sza wa 1994; idem,
Or�ga�na�In�for�ma�cji�Woj�ska�Pol�skie�go 1943–1956, War sza wa 2007. 

24 W. Ku le sza, Przed�mo�wa [w:] J. Paw ło wicz, Chwa�ła�bo�ha�te�rom!�Miesz�kań�cy�Ma�zow�sza�Za�chod�-
nio�-Pół�noc�ne�go�są�dze�ni�przez�Woj�sko�we�Są�dy�Re�jo�no�we 1946–1955, War sza wa 2003, s. 5.

25 Zob. m.in. A. Li tyń ski, Pra�wo�i są�dy�w to�ta�li�ta�ry�zmie.�Pol�ska 1944–1956�[w:] Sys�te�my�re�pre�zen�-
ta�cji�i par�la�men�ta�ryzm�w Eu�ro�pie�Środ�ko�wej�w roz�wo�ju�hi�sto�rycz�nym, red. A. Bar ciak, Ka to wi ce–Za -
brze 2016, s. 191–212. 
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to jed na z waż niej szych cech tego sys te mu. W to kłam stwo wpi sy wa ło się tzw. wy mie -
rza nie spra wie dli wo ści, któ re przede wszyst kim by ło re ali za cją to ta li tar nych re pre sji.
Zbrod nia ob ra zy spra wie dli wo ści (cri�men�la�esae�iu�sti�tiae26) w ta kim sys te mie by ło co -
dzien no ścią, czę ścią tzw. wy mia ru spra wie dli wo ści27. Po wszech ne ła ma nie za sad od po -
wie dzial no ści kar nej po wo do wa ło, że wie le wy da nych wów czas wy ro ków okre ślić dziś
moż na ja ko zbrod nie są do we do ko na ne w ma je sta cie pra wa. 

Pierw szy pro ku ra tor NTN w swo jej no tat ce zwró cił uwa gę m.in. na zni ko mą ro lę PPR
na te re nie mi ni ster stwa oraz bier ną po sta wę mi ni stra spra wie dli wo ści Hen ry ka Świąt -
kow skie go, któ ry po za re pre zen towaniem re sor tu i udzia łem w po sie dze niach Ra dy Mi -
ni strów nie brał ak tyw ne go udzia łu w pra cach in sty tu cji. Bier ność mi ni stra szcze gól nie
uwi dacz nia ła się w tak waż nych kwe stiach jak: po li ty ka per so nal na, brak jed no li tych kon -
cep cji funk cjo no wa nia dla po szcze gól nych ko mó rek, brak wspól nej po li ty ki i pro gra mu
pra cy mi ni ster stwa28.

Ku row ski wska zał, że w la tach 1944–1948 „sze re go wi człon ko wie le wi cy ro bot ni -
czej ob ję li kie row ni cze sta no wi ska na wszyst kich nie omal od cin kach […] ży cia pań stwo -
we go i go spo dar cze go i spro sta li wszę dzie po wie rzo nym so bie za da niom (ja ko
ofi ce ro wie, dy rek to rzy fa bryk, sta ro sto wie, kie row ni cy spół dziel ni itp.)”29. Pod kre ślił
przy tym, że je dy nie w Mi ni ster stwie Spra wie dli wo ści nie za szły ocze ki wa ne zmia ny.

Od po cząt ku ist nie nia Pol ski Lu do wej in stru men ta li za cję są dow nic twa po wszech ne -
go prze pro wa dza no na trzech po zio mach: 

– po ziom pra wa – stop nio we uchy la nie prze pi sów roz po rzą dze nia o ustro ju są dów
po wszech nych oraz zmia ny pra wa pro ce so we go, przy go to wa nie re for my ca łe go sys te -
mu, m.in. opra co wa nie no wych kon cep cji praw nych oraz we ry fi ka cja funk cjo nu ją cych
roz wią zań. Ce chą cha rak te ry stycz ną są dow nic twa lat 1944–1950 by ło znacz ne ogra ni -
cze nie za kre su ju rys dyk cji są do wej oraz są do we go try bu zwy czaj ne go. Znie sio no in sty -
tu cję sę dzie go śled cze go i wzmoc nio no ro lę pro ku ra tu ry; 

– po ziom struk tur – wpro wa dze nie no wych in sty tu cji do struk tu ry są dów. Spra wy
naj waż niej sze z punk tu wi dze nia po li tycz ne go i go spo dar cze go prze ka za no no wo utwo -
rzo nym spe cjal nym or ga nom są do wym. Na le ża ły do nich: są dy woj sko we, któ re roz po -
zna wa ły rów nież spra wy osób cy wil nych oskar żo nych o naj po waż niej sze prze stęp stwa
prze ciw ko pań stwu, spe cjal ne są dy kar ne – po wo ła ne do roz pa try wa nia spraw zdraj ców
na ro du i zbrod nia rzy nie miec kich, Naj wyż szy Try bu nał Na ro do wy – utwo rzo ny do są -
dze nia zbrod nia rzy wo jen nych. Nie któ re spra wy do ty czą ce prze stęp stw  go spo dar czych
i spe ku la cji prze ka za no Ko mi sji Spe cjal nej do Wal ki z Nad uży cia mi i Szkod nic twem
Gospo dar czym.�Po woj nie dzia ła ły rów nież są dy pra cy, któ re zor ga ni zo wa no do roz strzy -

26 Ter min au tor ka za czerp nę ła z książ ki W. Ku le szy Cri�men�la�esae�iu�sti�tiae.�Od�po�wie�dzial�ność�kar�-
na�sę�dziów�i pro�ku�ra�to�rów�za zbrod�nie�są�do�we�we�dług�pra�wa�no�rym�ber�skie�go,�nie�miec�kie�go,�au�striac�-
kie�go�i pol�skie�go, Łódź 2013.

27 A. Li tyń ski, Cri�men�la�esae�iu�sti�tiae:�na�zi�stow�skie�a ko�mu�ni�stycz�ne.�W związ�ku�z książ�ką�Wi�tol�da
Ku�le�szy,�Cri�men�la�esae�iu�sti�tiae.�Od�po�wie�dzial�ność�kar�na�sę�dziów�i pro�ku�ra�to�rów�za zbrod�nie�są�do�we
we�dług�pra�wa�no�rym�ber�skie�go,�nie�miec�kie�go,�au�striac�kie�go�i pol�skie�go,�Łódź 2013, „Cza so pi smo Praw -
no -Hi sto rycz ne” 2014, t. 64, z. 2, s. 382. 

28 AAN, KC PZPR, 295/VII/162, Taj na no tat ka pierw sze go pro ku ra to ra Naj wyż sze go Try bu na łu Na -
ro do we go do Ko mi te tu Cen tral ne go Pol skiej Zjed no czo nej Par tii Ro bot ni czej, k. 25–26.

29 Ibi�dem, k. 27.
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ga nia spo rów wy ni ka ją cych ze sto sun ku pra cy. W 1950 r. ich kom pe ten cje prze ka za no
są dom po wszech nym; 

– po ziom ob sa dy ka dro wej – zmia na po li ty ki per so nal nej po le ga ją cej na we ry fi ka cji
przed wo jen nej ka dry są do wo -pro ku ra tor skiej za trud nio nej w wy mia rze spra wie dli wo ści:
prze no sze nie w stan spo czyn ku więk szo ści praw ni ków pra cu ją cych przed 1939 r., a w to
miej sce za trud nia nie no wych pra cow ni ków, cał ko wi cie zwią za nych z wła dzą lu do wą.
Oso by ta kie od 1946 r. kształ ci ły się na spe cjal nych kur sach praw ni czych (do 1953 r. zor -
ga ni zo wa no ich 17) trwa ją cych od 7 do 13 mie się cy. Udział w pro wa dze niu nie któ rych
z nich mia ła od 1950 r. rów nież Pro ku ra tu ra Ge ne ral na30. Po wyż sze szko le nia ukoń czy -
ły 1024 oso by, spo śród któ rych 617 skie ro wa no do pra cy w pro ku ra tu rze31. Uczest ni ka -
mi kur su mo gli zo stać ak ty wi ści par tyj ni i dzia ła cze związ ko wi, któ rzy skoń czy li 25 lat,
mie li co naj mniej trzy let ni staż par tyj ny i ukoń czo ne mi ni mum 7 klas szko ły po wszech -
nej oraz od zna cza li się nie na gan ną prze szło ścią mo ral ną i po li tycz ną. Jed na ko we wy mo -
gi sta wia no sę dziom i pro ku ra to rom. Uwa ża no, że pro ku ra to rzy po win ni od po wia dać
ta kim sa mym wy mo gom, ja kie sta wia no se kre ta rzom ko mi te tów po wia to wych PZPR32.
Tłu ma czo no, że „Pro ku ra tu rze PRL po trzeb ny był do pływ kadr z kla sy ro bot ni czej,
spraw dzo nych w pra cy pro duk cyj nej i na od po wied nim po zio mie po li tycz nym”33.

Ab sol wen ci kur sów roz po czy na li pra cę na tych miast po ich ukoń cze niu – na sta no -
wis kach sę dziow skich i pro ku ra tor skich. Two rze nie no we go pra wa i po wo ły wa nie
nowych sę dziów i pro ku ra to rów spo wo do wa ło, że spraw przy by wa ło. W dru giej po ło -
wie 1950 r. zre zy gno wa no na wet z są dze nia w bu dyn kach są dów, a po pro stu uda wa no
się do cel w wię zie niach. Na zy wa no to „pro ce sa mi ki blo wy mi”. 

Na le ży pa mię tać, że w la tach 1950–1954 pol scy „praw ni cy” na wzór so wiec ki opra co -
wa li re gu ły taj ne go są dze nia, któ re by ło pro wa dzo ne z na ru sze niem wszyst kich pod sta wo -
wych za sad pro ce so wych. W wy dzia łach kar nych są dów wo je wódz kich ist nia ły wów czas
„sek cje taj ne” (w li te ra tu rze przed mio tu  po tocz nie na zy wa ne „są da mi taj ny mi”)34. 

Or ga ni za to rem „sek cji taj nych” był za stęp ca pro ku ra to ra ge ne ral ne go PRL35 i dy rek -
tor De par ta men tu Nad zo ru Pro ku ra tor skie go w Mi ni ster stwie Spra wie dli wo ści Hen ryk
Pod la ski. Na proś bę wi ce mi ni stra bez pie czeń stwa pu blicz ne go Ro ma na Rom kow skie go
zwró cił się on do dy rek to ra De par ta men tu Nad zo ru Są do we go w Mi ni ster stwie Spra wie -

30 We wrze śniu 1951 r. Pro ku ra tu ra Ge ne ral na prze ję ła szko łę praw ni czą w Za brzu. AAN, Ko lek cja
akt róż nej pro we nien cji, I/208, k. 77–79. 

31 W. Ta rasz kie wicz, Oso�bo�wa�ob�sa�da�Pro�ku�ra�tu�ry�PRL�[w:] Pro�ku�ra�tu�ra�PRL�w dzie�się�cio�le�-
ciu 1950–1960, red. I. Dru ski, War sza wa 1960, s. 52. 

32 Ibi�dem.
33 AAN, Ko lek cja akt róż nej pro we nien cji, I/208, k. 62. 
34 Na te mat są dow nic twa taj ne go zob. A. Grześ ko wiak, Są�dy�taj�ne�w PRL, „Ty go dnik Po wszech -

ny” 1989, nr 28; idem, Są�dy�taj�ne�w la�tach 1944–1956, „Stu dia Iu ri di ca” 1992, t. 22; K. Pie kar ska,
Narusze�nie�za�sa�dy�jaw�no�ści�w „są�dach�taj�nych”, „Stu dia Iu ri di ca” 1995, t. 27; A. Li tyń ski, Ina�czej
o pierw�szej�de�ka�dzie�Pol�ski�Lu�do�wej.�Ob�raz�są�dów�kar�nych [w:] Z dzie�jów�Rzecz�po�spo�li�tej�Pol�skiej,
red. A. Li tyń ski, Ka to wi ce 1991; idem, O pra�wie�i są�dach�po�cząt�ków�Pol�ski�Lu�do�wej, Bia ły stok 1999,
s. 171–192. Tej sa mej pro ble ma ty ce po świę co ny jest ar ty kuł A. Ka fta la, Sę�dzio�wie�mo�gli�odejść, „Pra -
wo i Ży cie”, 15 X 1988 r. O „sek cji taj nej” wspo mi na rów nież Wa cław Bar ci kow ski w swo ich pa mięt -
ni kach (W krę�gu�pra�wa�i po�li�ty�ki.�Wspo�mnie�nia, Ka to wi ce 1988, s. 245–246); A. Ste ins ber go wa, Wi�dzia�ne
z ła�wy�obroń�czej, Pa ryż 1997, s. 5, 23. 

35 Pro ku ra to rem ge ne ral nym PRL był Ste fan Ka li now ski.
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dli wo ści Hen ry ka Chmie lew skie go36 z żą da niem zor ga ni zo wa nia szcze gól ne go spo so bu
roz po zna wa nia spraw  kar nych.

Na po cząt ku 1950 r. „sek cję taj ną” zor ga ni zo wa no w De par ta men cie Nad zo ru Są do -
we go Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści ja ko or gan orze ka ją cy w I in stan cji. W dru giej po -
ło wie 1950 r. sek cja po wsta ła w Są dzie Ape la cyj nym w War sza wie. 1 stycz nia 1951 r.
w Wy dzia le IV Są du Wo je wódz kie go dla m.st. War sza wy utwo rzo no Sek cję III, okre śla -
ną ja ko sek cję do spraw szcze gól nej wa gi. W po ło wie 1951 r. utwo rzo no ją rów nież w Są -
dzie Naj wyż szym ja ko or gan od wo ław czy37. 

Jak wy ni ka z ma te ria łów źró dło wych, spra wy wpły wa ją ce do „sek cji taj nej” nie były
ewi den cjo no wa ne w re per to rium (re zer wo wa no tyl ko miej sce oraz je go nu mer, pod któ -
rym na stęp nie by ły pro wa dzo ne po stę po wa nia) z uwa gi na ich „rze ko mą ści słą taj ność,
któ ra do cho dzi ła do ab sur du”38. O ich ist nie niu wie dzie li tyl ko pro ku ra tor Pod la ski, kie -
row nic two De par ta men tu IV Ge ne ral nej Pro ku ra tu ry i za ufa ne oso by. Spra wy po prze -
dzo ne by ły wie lo let nim śledz twem, pod czas któ re go wszy scy po dej rza ni za wsze by li
tym cza so wo aresz to wa ni i umiesz cza ni – czę sto na wie le lat – w wię zie niu mo ko tow -
skim. O aresz to wa niu nie de cy do wał pro ku ra tor, lecz funk cjo na riusz bez pie czeń stwa pu -
blicz ne go. Zgła szał się on do pro ku ra to ra wy łącz nie z wnio skiem (bez ma te ria łu
śled cze go) o wy da nie tym cza so we go aresz to wa nia. Je że li pro ku ra tor za mie rzał prze pro -
wa dzić ana li zę ma te ria łów śled czych oraz ist nia ła groź ba od mo wy wy da nia po sta no wie -
nia o tym cza so wym aresz to wa niu, otrzy my wał on po le ce nie pod pi sa nia wnio sku
przy go to wa ne go  przez „bez pie kę” lub pod pi sy wał go pro ku ra tor wyż sze go szcze bla,

36 Hen ryk Chmie lew ski uro dził się 12 IV 1907 r. w Sie mie niu, w ro dzi nie mły na rza. Po ukoń cze niu
gim na zjum w 1926 r. roz po czął pra cę w Ar chi die ce zjal nym In sty tu cie Ak cji Ka to lic kiej w Wil nie ja ko
kie row nik Od dzia łu Agen cji Pra so wej, po tem był za stęp cą se kre ta rza ge ne ral ne go, a w la tach 1937–1939
rad cą praw nym. Jed no cze śnie stu dio wał na Wy dzia le Pra wa i Na uk Spo łecz nych Uni wer sy te tu Ste fa na
Ba to re go w Wil nie, któ ry ukoń czył w 1937 r. W okre sie oku pa cji współ pra co wał z So wie ta mi. W grud -
niu 1942 r. Sąd Spe cjal ny Rze czy po spo li tej Pol skiej ska zał go na ka rę śmier ci i po zba wie nie praw oby -
wa tel skich za współ pra cę ze „Związ kiem So wiec kim na szko dę Pol ski”. Od 1943 r. współ pra co wał
ze Związ kiem Pa trio tów Pol skich, „wy ko nu jąc drob ne za da nia wy wia dow cze” – jak pi sał w swo im ży -
cio ry sie. Na po le ce nie związ ku roz pra co wy wał Szko łę Pod cho rą żych AK (ko mu ni stów in te re so wał skład
oso bo wy pla ców ki). Szyb ko jed nak zo stał zde kon spi ro wa ny, lecz wkro cze nie Ar mii Czer wo nej ura to -
wa ło go przed są dem po lo wym. W stycz niu 1946 r. wstą pił do PPR. Skie ro wa no go do Pol skiej Agen cji
Pra so wej, w któ rej peł nił funk cję in spek to ra. Wkrót ce prze nie sio no go do MBP, gdzie po cząt ko wo był
na czel ni kiem wy dzia łu, a od lip ca 1946 r. – wi ce dy rek to rem De par ta men tu V MBP. W li sto pa dzie 1949 r.
na po le ce nie Wy dzia łu Per so nal ne go KC PZPR ob jął kie row nic two Wy dzia łu Nad zo ru Są do we go w Mi -
ni ster stwie Spra wie dli wo ści. Jak pi sał Hen ryk Cie śluk (w la tach 1953–1956 wi ce mi ni ster spra wie dli -
wo ści), „nic za tem dziw ne go, że pod kie row nic twem tak po li tycz nie usta wio ne go dy rek to ra po wo ły wa no
«sek cje taj ne», któ re by ły pla mą pol skie go są dow nic twa”. W 1949 r. Chmie lew ski był kie row ni -
kiem I gru py sa mo kształ ce nio wej MBP. W 1951 r. zo stał mia no wa ny przez pre mie ra człon kiem Ko le -
gium Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści. W 1952 r. zo stał lek to rem KC PZPR. Od 1 XII 1955 r. do koń ca
czerw ca 1958 r. był dy rek to rem Biu ra Nad zo ru nad Orzecz nic twem Kar no -Ad mi ni stra cyj nym MSW.
Od 1 VII 1958 r. do 30 VI 1964 r. był dy rek to rem w De par ta men cie Ad mi ni stra cyj no -Spo łecz nym MSW.
Od 1 VII do 30 XI 1964 r. peł nił funk cję star sze go in spek to ra w Sa mo dziel nym Re fe ra cie Pra so wym
w Ga bi ne cie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych. AAN, KC PZPR, Cen tral na Kar to te ka, XX 493, Ak ta oso -
bo we Hen ry ka Chmie lew skie go. 

37 Zza�ku�lis�sek�cji�taj�nych.�Spra�woz�da�nie�Ko�mi�sji�dla�zba�da�nia�dzia�łal�no�ści�tzw.�„sek�cji�taj�nej”�Sądu
Woj[ewódz kie go] dla�m.st.�War�sza�wy, „Ga ze ta Praw ni cza” 1989, nr 18. 

38 AAN, PG, No tat ka sporządzona na pod sta wie za rzą dze nia pro ku ra to ra ge ne ral ne go z dnia 10 XI
1956 r., k. 87.
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np. Hen ryk Pod la ski czy Ste fan Ka li now ski. Po dob nie wy glą da ła pro ce du ra za koń cze -
nia spra wy. Spo rzą dzo ny przez funk cjo na riu szy śled czych akt oskar że nia wpływał do pro -
ku ra tu ry z po le ce niem me ry to rycz ne go za ła twie nia. Pro ku ra tor w przed mio to wej spra wie,
po za po zna niu się z ak tem oskar że nia, za twier dzał go, a dy rek tor De par ta men tu IV Ge -
ne ral nej Pro ku ra tu ry kie ro wał akt oskar że nia do są du39. 

Nad zór nad śledz twa mi pro wa dzo ny mi przez MBP, a tak że nad wy dzia ła mi spe cjal -
ny mi w pro ku ra tu rach wo je wódz kich spra wo wał De par ta ment IV (Spe cjal ny) Ge ne ral -
nej Pro ku ra tu ry. Mi mo że isto tą nad zo ru po win na być kon tro la nad prze strze ga niem przez
or ga ny MBP w to ku śledz twa obo wią zu ją cych prze pi sów praw nych, w rze czy wi sto ści
kie row nic two De par ta men tu IV zaj mo wa ło sta no wi sko wy so ce bez kry tycz ne do bez -
praw nych dzia łań „bez pie ki”. Czę sto by ło na wet gor li wym wy ko naw cą po le ceń apa ra tu
re pre sji i prze ka zy wa ło je do re ali za cji pod le głym pro ku ra to rom, do pro wa dza jąc w ten
spo sób do ła ma nia pra wa. „Gdy się do sta łem do pro ku ra tu ry, to stwier dzi łem, że pra wo
zo sta ło spa czo ne i tam uczo no nas ła ma nia pra wo rząd no ści, a zro bi li to wy so ko po sta -
wie ni człon ko wie par tii” – mó wił 9 grud nia 1956 r. pro ku ra tor Ma jer czak na ze bra niu
praw ni ków w Ka to wi cach40. 

W la tach 1950–1954 roz po zna no w ten spo sób 506 spraw kar nych prze ciw ko 628
oso bom41, któ rych pu blicz ne roz pra wy mo gły spo tkać się z nie przy chyl nym od ze wem
spo łe czeń stwa. Oskar że nie po pie ra li par tyj ni pro ku ra to rzy, a oskar żo nych re pre zen to wa li
obroń cy z urzę du, wy bie ra ni z li sty spo rzą dzo nej i za twier dzo nej przez KC PZPR. Spra -
wy te by ły roz pa try wa ne przez sę dziów cie szą cych się za ufa niem par tii. Wy da wa li oni
opar te na sfa bry ko wa nych do wo dach su ro we wy ro ki, zwłasz cza wów czas, gdy bez praw -
ne dzia ła nia ofi ce rów śled czych woj sko wych i cy wil nych or ga nów bez pie czeń stwa prze -
cho dzi ły w spo sób jaw ny z po stę po wa nia przy go to waw cze go do są do we go. W pro ce sach
tych świa do mie fał szo wa no hi sto rię, a lu dzi wal czą cych o nie pod le głość Pol ski przed -
sta wia no ja ko wro gów. Przy kła dem ta kich pro ce sów mo gą być roz pra wy człon ków Eks -
po zy tu ry Urzę du Śled cze go Pań stwo we go Kor pu su Bez pie czeń stwa krypt. „Start”42,
w któ rych za pa dło 40 wy ro ków śmier ci. War to przy po mnieć, że w „są dzie taj nym” ska -
za no na ka rę śmier ci tak że gen. Au gu sta Emi la Fiel dor fa ps. „Nil”. „Sek cje taj ne” w są -
dow nic twie po wszech nym zli kwi do wa no na po cząt ku 1955 r., jed nak spra wy do ty czą ce
tzw. czy sto ści sze re gów PZPR na dal roz pa try wa no z wy łą cze niem jaw no ści (np. spra wa
Wło dzi mie rza Le cho wi cza czy Ste fa na Kila no wi cza). 

39 AAN, PG, 951, No tat ka z roz mów prze pro wa dzo nych z prok[ura to ra mi] J. Tra czew skim i B. Jo -
de li sem oraz b[yłym] kier[owni kiem] se kre ta ria tu w Dep[ar ta men cie] IV, li sto pad 1956 r., k. 87–89.

40 AAN, PG, 951, Pro to kół Wo je wódz kie go Zjaz du Praw ni ków Wo je wódz twa Ka to wic kie go w Ka -
to wi cach, 9 XII 1956 r., k. 134. 

41 AIPN, 1115/1, Sej mo wa Ko mi sja Spra wie dli wo ści ds. sek cji taj nych – ana li za sta ty stycz na spraw
„sek cji taj nych” z lat 1950–1954, k. 4.

42 Eks po zy tu ra Urzę du Śled cze go Pań stwo we go Kor pu su Bez pie czeń stwa zo sta ła po wo ła na w dru -
giej po ło wie 1943 r. przez De le ga tu rę Rzą du na Kraj. Jej ce lem by ło zwal cza nie prze stęp czo ści za gra ża -
ją cej mo ra le Ar mii Kra jo wej. Współ dzia ła ła ona z są da mi pod ziem ny mi, wy ko nu jąc wy ro ki na wro gach
na ro du pol skie go. Po woj nie człon ko wie tej or ga ni za cji zo sta li ska za ni wy ro kami Są du Wo je wódz kie go
dla m.st. War sza wy za „mor dowanie” dzia ła czy i sym pa ty ków or ga ni za cji an ty fa szy stow skiej oraz za „do -
ko nywa nie za bójstw na człon kach PPR i AL”. W ten spo sób wła dze Pol ski Lu do wej sta ra ły się uka zać
spo łe czeń stwu dzia ła ją cy w cza sie II woj ny świa to wej rząd emi gra cyj ny w Lon dy nie ja ko or ga ni za cję
prze stęp czą.
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Pod sta wo we in for ma cje o funk cjo no wa niu „sek cji taj nych” zgro ma dzi ła ko mi sja po -
wo ła na w li sto pa dzie 1956 r. przez ów cze sną mi ni ster spra wie dli wo ści – Zo fię Wa sil -
kow ską. Ko mi sja prze słu cha ła oso by uczest ni czą ce w pra cach owych sek cji i za po zna ła
się z czę ścią akt spraw w nich roz pa trzo nych. Wy ni kiem jej prac jest Spra woz da nie ko -
mi sji dla zba da nia dzia łal no ści tzw. sek cji taj nej Są du Wo je wódz kie go dla m.st. War sza -
wy43. Za war te w do ku men cie bar dzo ostroż ne wnio ski, zmie rza ją ce do uka ra nia win nych
po wo ła nia i funk cjo no wa nia „sek cji taj nych”, nie zo sta ły zre ali zo wa ne w wy ni ku sprze -
ci wu Biu ra Po li tycz ne go KC PZPR. Nie przed sta wio no też wów czas opi nii pu blicz nej
bliż szych in for ma cji na ten te mat. Na stą pi ło to do pie ro w 1989 r.

Jed ną z naj czę ściej pro po no wa nych zmian ustro jo wych – rów nież przez pro ku ra to ra
Ku row skie go – by ło wy od ręb nie nie pro ku ra tu ry z sys te mu są dow nic twa. W do ku men -
tach oraz wy po wie dziach pra so wych pod no szo no kwe stię ra dy kal nej zmia ny miejsca
proku ra tu ry w sys te mie or ga nów pań stwo wych. Za tym roz wią za niem opo wia da li się po -
li ty cy, człon ko wie PPR/PZPR, a tak że nie któ rzy przed sta wi cie le na uki pra wa44. Na le ży
pa mię tać, że pro ku ra tu ra w II Rzecz po spo li tej45 by ła or ga ni za cyj nie zwią za na z są da mi.
Po wią za nie to znaj do wa ło wy raz w tym, iż ustrój są dów i pro ku ra tu ry nor mo wa ny był
tym sa mym ak tem praw nym, a jed nost ki or ga ni za cyj ne pro ku ra tu ry funk cjo no wa ły
przy są dach okrę go wych i ape la cyj nych, na to miast przy Są dzie Naj wyż szym – od ręb na
pro ku ra tu ra. Naj wyż szym zwierzch ni kiem za rów no są dów, jak i pro ku ra tu ry do 1950 r.
był mi ni ster spra wie dli wo ści, peł nią cy jed no cze śnie sta no wi sko na czel ne go pro ku ra to -
ra. Za da niem pro ku ra tu ry by ło sta nie na stra ży prawa (co ozna cza ło wów czas ści ga nie
prze stępstw z wy łą cze niem śledztw, któ re pro wa dzi li sę dzio wie śled czy) i oskar ża nie
przed są da mi. Tyl ko wy jąt ko wo pro ku ra to rzy mo gli brać udział w po stę po wa niu cy wil -
nym w spra wach o unie waż nie nie mał żeń stwa i ubez wła sno wol nie nie. 

Zwo len ni cy od ręb no ści pro ku ra tu ry wska zy wa li na ta kie za da nia pro ku ra tu ry jak: 
– współ pra ca pro ku ra tu ry w od bu do wie go spo dar czej pań stwa, od bu do wie mo ral nej

spo łe czeń stwa, re ali za cji pla nu trzy let nie go; 
– ener gicz na wal ka z prze stęp czo ścią do sto so wa na do obec nej rze czy wi sto ści;
– ochro na pań stwa i spo łecz ne go ustro ju Rzecz po spo li tej Pol skiej oraz po głę bie nie

i umoc nie nie pra wo rząd no ści de mo kra tycz nej46.
Za kła da no, że je że li za da nia te zo sta ną speł nio ne, po wsta nie bez po śred nia moż li -

wość prze ję cia przez or ga ny pro ku ra tu ry po wszech nej tych dzie dzin „do chodź czych
i ści ga nia prze stęp czo ści, któ re do tych czas na le żą do spe cjal ny ch or ga nów przej ścio -
wych”47.

43 Spra�woz�da�nie�Ko�mi�sji�po�wo�ła�nej�dla�zba�da�nia�prze�ja�wów�ła�ma�nia�pra�wo�rząd�no�ści�przez�pra�-
cow�ni�ków�Ge�ne�ral�nej�Pro�ku�ra�tu�ry�i Pro�ku�ra�tu�ry�m.st.�War�sza�wy�z 11 IV 1957�r., „Ze szy ty Hi sto rycz -
ne” 1984, nr 67.

44 Zob. M. Rych ter, O re�for�mę� wy�mia�ru� spra�wie�dli�wo�ści, „De mo kra tycz ny Prze gląd Praw ni -
czy” 1947, nr 8.

45 Na te mat pro ku ra tu ry II Rzecz po spo li tej zob. M. Ma ter niak -Paw łow ska, Pod�sta�wy�praw�ne�ustro�-
ju�pro�ku�ra�tu�ry�w Pol�sce�w la�tach 1918–1928, „Cza so pi smo Praw no -Hi sto rycz ne” 2014, t. 64, z. 2, 
s. 109–132 (tam też do stęp na li te ra tu ra). 

46 AAN, PG, 34/132, Kro ni ka Pro ku ra tu ry PRL, k. 52.
47 Ibi�dem. 
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Kry tycz ną oce nę tych po stu la tów for mu ło wa li przed sta wi cie le Pol skie go Stron nic -
twa Lu do we go48. Wkrót ce jed nak część po słów aresz to wa no, a wśród nich oso by wy po -
wia da ją ce się w kwe stiach zwią za nych z wy mia rem spra wie dli wo ści49. 

Re for my do ty czą ce pro ku ra tu ry w la tach 1944–1950 po le ga ły na: 
– stwo rze niu moż li wo ści po wią za nia dzia łal no ści pro ku ra tu ry z in ny mi or ga na mi pań -

stwo wy mi; 
– roz sze rze niu upraw nień pro ku ra tu ry w po stę po wa niu kar nym po przez znie sie nie

in sty tu cji sę dzie go śled cze go, w na stęp stwie cze go sku pi ła ona w swo ich rę kach ca łość
po stę po wa nia przy go to waw cze go oraz uzy ska ła upraw nie nia sto so wa nia środ ków za po -
bie gaw czych (głów nie aresz tu tym cza so we go);

– udzie le niu pro ku ra to ro wi upraw nień do uma rza nia po stę po wa nia kar ne go w wy -
pad ku zni ko mej szko dli wo ści spo łecz nej czy nu prze stęp cze go;

– udzie le niu pro ku ra to ro wi upraw nień do wno sze nia re wi zji nad zwy czaj nych;
– for mu ło wa niu obo wiąz ku wier no ści pro ku ra to rów wo bec ustro ju i wła dzy lu do wej

obok ist nie ją ce go już obo wiąz ku bez stron no ści. 
Usta wą z 20 lip ca 1950 r. o Pro ku ra tu rze Rze czy po spo li tej Pol skiej50 pro ku ra tu ra zo -

sta ła od dzie lo na od są dów i wy od ręb nio na ja ko sa mo dziel ny pion or ga nów pań stwo wych,
nie za leż ny od ad mi ni stra cji cen tral nej i te re no wej oraz pod le gły je dy nie naj wyż szym or -
ga nom wła dzy, tj. Ra dzie Pań stwa i po śred nio sej mo wi. Na stą pi ło wpro wa dze nie tak zwa -
ne go „le ni now skie go mo de lu pro ku ra tu ry”. Utwo rzo no Urząd Pro ku ra to ra Ge ne ral ne go
i Ge ne ral ną Pro ku ra tu rę, pro ku ra tu ry wo je wódz kie i po wia to we. Wpro wa dzo no funk cję
okre śla ną ja ko tzw. nad zór ogól ny. Ca łość po stę po wa nia przy go to waw cze go pod po rząd -
ko wa no pro ku ra to ro wi. Po za ra ma mi pro ku ra tu ry na dal jed nak po zo sta wał pion pro ku ra -
tu ry woj sko wej, na cze le któ rej stał na czel ny pro ku ra tor woj sko wy, któ ry jed no cze śnie był
jed nym z za stęp ców pro ku ra to ra ge ne ral ne go. Po łą cze nia pro ku ra tu ry po wszech nej z pro -
ku ra tu rą woj sko wą w jed no li tą i nie po dziel ną Pro ku ra tu rę Pol skiej Rzecz po spo li tej Lu do -
wej (po zo sta wia jąc jej jed nost ki or ga ni za cyj ne) do ko na ła usta wa z 14 kwiet nia 1967 r.51

Po wo ła nie w 1950 r. pro ku ra tu ry ja ko od ręb ne go i nie za leż ne go od rzą du or ga nu pań -
stwo we go na stą pi ło w dro dze me cha nicz ne go prze nie sie nia wzo rów so wiec kich i mia ło
na ce lu uczy nie nie z pro ku ra tu ry za sło ny dla ła ma nia pra wo rząd no ści przez or ga ny bez -
pie czeń stwa. 

48 „Ga ze ta Lu do wa”, 3 XII 1945 r.
49 Fran cisz ka Wój cic kie go i Win cen te go Bry ję za trzy ma no w cza sie prze kra cza nia gra ni cy i po sta -

wio no im za rzut z art. 88 KKWP, Fran cisz ka Ro cha -Ko wal skie go oskar żo no z art. 3 de kre tu z 22 I 1946 r.
o od po wie dzial no ści za klę skę wrze śnio wą i fa szy za cję kra ju, Ka zi mie rza Na dob ni ka, Ta de usza No wa -
ka – z art. 5 de kre tu o prze stęp stwach szcze gól nie nie bez piecz nych w okre sie od bu do wy pań stwa (mkk);
Sta ni sław Bań czyk, To masz Ko ła kow ski i Sta ni sław Wój cik opu ści li kraj. A. Mach ni kow ska, Wy�miar
spra�wie�dli�wo�ści�w Pol�sce�w la�tach 1944–1950, Gdańsk 2008, s. 38.

50 W 1950 r. uchwa lo no ko lej nych pięć ustaw: o Pro ku ra tu rze Rze czy po spo li tej Pol skiej (DzU, 1950,
nr 38, poz. 346), o zmia nie pra wa o ustro ju są dów po wszech nych (DzU, 1950, nr 38, poz. 347), o zmia -
nie prze pi sów po stę po wa nia kar ne go (DzU, 1950, nr 38, poz. 348), o zmia nie prze pi sów po stę po wa nia
w spra wach cy wil nych (DzU, 1950, nr 38, poz. 349), o zmia nie de kre tu z dnia 16 XI 1945 r. o utwo rze -
niu i za kre sie dzia ła nia Ko mi sji Spe cjal nej do Wal ki z Nad uży cia mi i Szkod nic twem Go spo dar czym
(DzU, 1950, nr 38, poz. 350). 

51 DzU, 1967, nr 13, poz. 55.
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TEKST ŹRÓ DŁA

1948�sier�pień,�bm�–�No�tat�ka�pierw�sze�go�pro�ku�ra�to�ra�Naj�wyż�sze�go�Try�bu�na�łu�Na�ro�do�-
we�go� Ste�fa�na� Ku�row�skie�go� do�ty�czą�ca� sy�tu�acji� w Mi�ni�ster�stwie� Spra�wie�dli�wo�ści
w latach 1944–1948

Od pis dla tow. R[oma na] Za mbrow skie go – do wia do mo ści
VIII 1948 [r.]

Tajne

Do Cen tral ne go Ko mi te tu 
Pol skiej Par tii Ro bot ni czej

w miej scu

Na we zwa nie Wy dzia łu Kon tro li Par tyj nej prze sy łam po ni żej uwa gi, ja kie na strę cza
mi dzia łal ność Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści.

I. Uwa gi wstęp ne
1. Osta tecz nym ce lem Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści win no być opra co wa nie pod -

sta wo wych za sad mark si stow skiej po li ty ki pra wa i wy ko rzy sta nia jej ja ko sku tecz ne go
in stru men tu w wal ce o no wy ustrój i roz bu do wę pod staw te go ustro ju w dzi siej szym okre -
sie hi sto rycz nym.

2. Na le ży te wy ko na nie te go za da nia wy ma ga ści słej ko or dy na cji dzia łal no ści mi ni -
ster stwa z ca ło kształ tem na szej po li ty ki pro wa dzo nej na te re nie in nych re sor tów.

3. Dla osią gnię cia te go za da nia ak tyw mi ni ste rial ny po wi nien być ści śle po wią za ny
z od po wied nią ko mór ką w KC.

Nie ste ty, do tąd brak[uje] ta kie go po wią za nia. W prak ty ce dzia łal ność PPR -owców
(po dob nie zresz tą ja k i PPS-ow ców) ce chu je do ryw czość i przy pad ko wość – brak w niej
cią gło ści i kon se kwent nie prze pro wa dza nej li nii po li tycz nej. (Przed kil ko ma mie sią ca mi
zwra ca łem uwa gę na nie do pusz czal ność ta kie go sta nu rze czy, szki cu jąc wy tycz ne dla
stwo rze nia dzia łal no ści ko mór ki praw ni ków – vi de za łącz nik).

II. Kie row nic two pra ca mi mi ni ster stwa
4. No mi nal nie kie row nic two re sor tu spo czy wa w rę kach mi ni stra i dwóch pod se kre -

ta rzy sta nu. Rze czy wi sty po dział pra cy, kom pe ten cji i wpły wów ukształ to wał się mię -
dzy ni mi w spo sób na stę pu ją cy: pod se kre tarz sta nu ob. Rek1 zaj mu je się wy łącz nie
kon tro lą for mal ną nad wy ko ny wa niem bu dże tu: jest on cał ko wi cie po chło nię ty spra wa -
mi swe go stron nic twa, w mi ni ster stwiea udzie la się ma ło i je go dzia łal ność na te re nie
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a W ory�gi�na�le: mi ni ster stwu.
1 Ta de usz Rek (1906–1968) – praw nik, dzia łacz lu do wy i ko mu ni stycz ny; w la tach 1946–1957 pod -

se kre tarz sta nu w Mi ni ster stwie Spra wie dli wo ści, sę dzia Są du Naj wyż sze go PRL; czło nek PSL, PSL
„No we Wy zwo le nie” i ZSL. 
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resor tu nie da je się za uwa żyć. To wa rzysz mi ni ster Świąt kow ski2 jest czyn ny wy łącz nie
nie omal (po za re pre zen ta cją i udzia łem w po sie dze niach Ra dy Mi ni strów) na od cin ku
uni fi ka cji, ko dy fi ka cji i po pu la ry za cji pra wa oraz wpro wa dza nia są dów oby wa tel skich.
Fak tycz ne i nie po dziel ne rzą dy w mi ni ster stwie spra wu je pod se kre tarz sta nu ob. Chajn3.
W je go rę kach ze środ ko wa ła się cał ko wi ta dys po zy cja we wszyst kich dzie dzi nach zwią -
za nych ze skła dem oso bo wym, or ga ni za cją, dzia łal no ścią i po li ty ką re sor tu. W prak ty ce
on roz strzy ga o wszyst kim i ta roz bież ność po mię dzy no mi nal nym a fak tycz nym ośrod -
kiem dys po zy cyj nym na da je spe cy ficz ny ton dzia łal no ści mi ni ster stwa.

5. Przy czy ną opi sa ne go sta nu rze czy by ły – jak mi się wy da je – przede wszyst kim
szcze gól ne wa run ki okre su przej ścio we go. Tow. Świąt kow ski jesz cze w okre sie oku pa -
cji [był to] szcze ry i prze ko na ny jed no li to fron to wiec, zo stał jed nak na stęp nie za sko czo -
ny tem pem wy pad ków. Nad to w la tach 1945–1946 czuł się czę sto osa mot nio ny na te re nie
wła snej par tii, w któ rej zda wa ły się brać chwi la mi gó rę ten den cje wro gie zjed no cze niu
ru chu ro bot ni cze go. W tych wa run kach na mi ni stra zdo był wy jąt ko wy wpływ pod se kre -
tarz sta nu – mło dy, uta len to wa ny, ener gicz ny, wy mow ny, pew ny sie bie, ale nie ste ty nad -
mier nie am bit ny i ar bi tral ny, któ ry po tra fił za su ge ro wać mi ni stra, że je go wo la – to wo la
PPR -u, z któ rą mi ni ster Świąt kow ski za wszel ką ce nę pra gnął być w zgo dzie i uni kać
wszel kich kon flik tów.

6. W osta tecz nym wy ni ku do pro wa dzi ło to do zmar no wa nia ja ko mi ni stra jed nost ki
bez wąt pie nia war to ścio wej i szcze rze od da nej spra wie zjed no cze nia brat nich par tii, jed -
nost ki, któ ra mia ła wszel kie wa run ki po te mu, by stać się kie row ni kiem re sor tu na wy -
so kim po zio mie.

7. Wresz cie, rze ko ma wo la par tii po wo ły wa na czę sto w tych wa run kach w spra wach
bła hych, co gor sze – cza sem no to rycz nie nie słusz nych, sta no wi czyn nik dys kre dy tu ją cy
PPR na te re nie mi ni ster stwa.

III. Brak ko or dy na cji po mię dzy po szcze gól ny mi ko mór ka mi mi ni ster stwa
8. Za sad ni czym de fek tem funk cjo no wa nia mi ni ster stwa jest brak ści ślej sze go po wią -

za nia po mię dzy dzia łal no ścią je go po szcze gól nych ko mó rek. Jest to je dy ne bo daj dzi siaj
mi ni ster stwo nie po sia da ją ce do tąd de fac to Ga bi ne tu Mi ni stra – ja ko in sty tu cji ko or dy -
nu ją cej dzia łal ność re sor tu. Sta no wi ono wciąż bar dzo luź ną fe de ra cję nie za wi słych
od sie bie, a co gor sze – ma ło o so bie wie dzą cych wza jem[nie] de par ta men tów i wy dzia -
łów. (Kil ka krot nie zwo ły wa ne ze bra nia dy rek to rów de par ta men tów nie wy peł ni ły tej lu -
ki). Stąd pra cow ni kom po szcze gól nych dzia łów brak po glą du na ogól ne ce le i za da nia
pra cy mi ni ster stwa. Naj lep si z nich błą dzą po omac ku, więk szość urzę du je si łą in er -
cji – od wy pad ku do wy pad ku. Nie dziw, że w tym sta nie rze czy w imie niu mi ni ster stwa
lan su je się cza sem kil ka wza jem nie wy klu cza ją cych się kon cep cji. (Je den z wie lu przy -
kła dów: na kon fe ren cji w spra wie zmia ny po stę po wa nia do raź ne go De par ta ment Usta -
wo daw czy, Nad zór Są do wy i Nad zór Pro ku ra tor ski zja wi ły się z trze ma od mien ny mi
po glą da mi).
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2 Hen ryk Świąt kow ski (1896–1970) – praw nik, dzia łacz ko mu ni stycz ny; w la tach 1945–1956 mi ni -
ster spra wie dli wo ści, czło nek PPS i PZPR. 

3 Le on Chajn (1910–1983) – praw nik, dzia łacz ko mu ni stycz ny; pod se kre tarz sta nu w Mi ni ster stwie
Spra wie dli wo ści (1944–1949) i Mi ni ster stwie Pra cy i Opie ki Spo łecz nej (1953–1957); czło nek SD,
w latach 1962–1965 wi ce prze wod ni czą cy Pre zy dium Cen tral ne go Ko mi te tu SD. 
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IV. Brak pro gra mu pra cy i po li ty ki
9. Z opi sa nym bra kiem or ga ni za cyj nym wią że się brak po li ty ki i pro gra mu pra cy mi -

ni ster stwa (pod kre ślam – pro gram re al nej pra cy, a nie efek tow nych, a cza sem nie ste ty
efek ciar skich enun cja cji na uży tek pra sy). Na wet czo ło wi pra cow ni cy – fa cho wo i po li -
tycz nie na po zio mie – nie umie li by od po wie dzieć, ja kie sta no wi sko zaj mu je ich mi ni -
ster stwo w dzie dzi nie po li ty ki kry mi nal nej, za gad nień pe ni ten cjar nych, wal ki
z prze stęp czo ścią go spo dar czą, za sad or ga ni za cji są dow nic twa, pod staw, na któ rych na -
le ży oprzeć za sa dy po stę po wa nia są do we go, itp. Po za za się giem za in te re so wań mi ni ster -
stwa po zo sta ła do tąd dzie dzi na wy cho waw cze go zna cze nia pra wa i pro ce su kar ne go. Nie
do ce nio no ro li pra wa ja ko na rzę dzia po li ty ki dłu go fa lo wej ani też ja ko szyb ko dzia ła ją -
ce go orę ża wal ki w okre sie przej ścio wym, nie po tra fio no wy cią gnąć kon se kwen cji praw -
nych z no wych pod staw ustro jo wych i go spo dar czych Pol ski. Po czy na nia mi ni ster stwa
ma ją czę sto cha rak ter nie prze my śla ny (re for ma Są du Naj wyż sze go, któ ra do pro wa dzi ła
do ob ni że nia po zio mu orzecz nic twa i dez or ga ni za cji tej in sty tu cji).

V. Po li ty ka per so nal na 
10. Źró dłem wie lu z wy tknię tych uste rek pra cy mi ni ster stwa jest je go wa dli wa po li -

ty ka per so nal na. Za pew ne nie ma łą ro lę ode grał tu brak ide owo bli skie go nam ma te ria łu
ludz kie go na od po wied nim po zio mie fa cho wym. Ale nie to sta no wi pod sta wę ist nie ją ce -
go w tej dzie dzi nie zła. W ostat nim czte ro le ciu sze re go wi człon ko wie le wi cy ro bot ni czej
ob ję li kie row ni cze sta no wi ska na wszyst kich nie omal od cin kach na sze go ży cia pań stwo -
we go i go spo dar cze go i spro sta li wszę dzie po wie rzo nym so bie za da niom (ja ko ofi ce ro -
wie, dy rek to rzy fa bryk, sta ro sto wie, kie row ni cy spół dziel ni itd.). Je dy nie re sort
spra wie dli wo ści po dziś dzień nie po tra fił w na le ży tych roz mia rach wcią gnąć ich do pra -
cy i roz wią zać na czas za gad nie nia kadr.

11. Mi ni ster stwo prze ja wia ło i prze ja wia nie po ję ty sno bizm w sto sun ku do przed sta -
wi cie li daw ne go re żi mu w są dow nic twie. Wy su wa ją ich czę sto kroć bez ko niecz nej po -
trze by na czo ło we sta no wi ska, a co gor sze – po zo sta wia ją na tych sta no wi skach przez
dłu gi okres cza su, gdy wy ka za li już na nich swą nie przy dat ność, a na wet szko dli wość.
Przy kład: to le ro wa nie na sta no wi sku pro ku ra to ra Są du Ape la cyj ne go pro ku ra to ra Grzy -
bow skie go w związ ku ze spra wa mi Sło wi ka, Czer wo nej Mi li cji z ro ku 1939 itd., na stęp -
nie awan so wa nie te goż pro ku ra to ra Grzy bow skie go na pro ku ra to ra Są du Naj wyż sze go.
Mia no wa nie sę dzią Są du Naj wyż sze go sę dzie go Bob kow skie go, by łe go prze wod ni czą -
ce go roz pra wy o zaj ścia w Przy ty ku, czło wie ka bez a pe la cyj nie zdys kwa li fi ko wa ne go
przez me ce na sa Be ren so nab. W związ ku z tą ostat nią no mi na cją utar ło się po wie dze nie,
iż re for ma Są du Naj wyż sze go po le ga w po ję ciu mi ni ster stwa na za stą pie niu sta rych re -
ak cjo ni stów przez re ak cjo ni stów młod szych i peł nych ener gii.

12. Mi ni ster stwo nie po tra fi ło na le ży cie wy ko rzy stać roz po rzą dzal ne go ma te ria łu
ludz kie go. Isto ta za gad nie nia da się krót ko ująć w jed nym zda niu: kie row nic two mi ni -
ster stwa nie chce pra co wać z po mo cą szta bu, uni ka szta bow ców, a ota cza się dwo ra ka -
mi. Na sta no wi ska kie row ni cze wy bie ra się przede wszyst kim tych, któ rych te ren ochrzcił
po gar dli wie mia nem po ta ki wa czy, to zna czy jed nost ki zręcz ne, któ re po tra fią usłuż nie
po ta ki wać kie row nic twu mi ni ster stwa i swo je zda nie każ do ra zo wo for mo wać na mo dłę
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i po do bień stwo gó ry re sor tu. Po nie waż lu dzie ide owi i ob da rze ni cha rak te rem nie na da -
ją się do ta kiej ro li, kie row ni ków do bie ra się pod spe cjal nym ką tem wi dze nia. Są to bądź
mier no ty (ide owe i mo ral ne), któ re zda ją so bie spra wę z te go (i któ rym się tę praw dę
przy każ dej oka zji wbi ja w gło wę), że wy szły z ni co ści urzęd ni czej je dy nie dzię ki ła sce
pań skiej i że ich ka rie ra jest bez resz ty zwią za na z oso bą te go, kto ich mia no wał. Dru ga
ka te go ria, z któ rej re kru tu ją się naj bliż si na da ją cy ton pra cy w mi ni ster stwie współ pra -
cow ni cy kie row nic twa, to lu dzie, w któ rych prze szło ści moż na zna leźć ta kie czy in ne
grze chy, któ re mo gą zo stać im przy la da nie po słu szeń stwie przy po mnia ne.

13. Wa dli wie dzia ła Biu ro Per so nal ne, któ re nie ro zu mie te re nu i spe cy ficz nych wła -
ści wo ści za trud nio ne go w re sor cie ma te ria łu ludz kie go – in te li gen ta czu łe go za wsze
na punk cie swej god no ści ludz kiej. W okre sie ma so we go wer bun ku człon ków par tii po -
słu gi wa no się bar dzo nie zręcz nie na ci skiem. Wy wo ła ło to du że roz go ry cze nie. Do pro -
wa dzi ło mię dzy in ny mi do zna ne go in cy den tu z sę dzią Świą tec kim – pre ze sem Są du
Okrę go we go w Świd ni cy, któ ry ze łza mi w oczach roz po wia dał o tym, jak go zmu szo no
do wstą pie nia do par tii i jak cho dził po od pusz cze nie te go grze chu do spo wie dzi. Za pew -
ne ów pre zes Świą tec ki nie jest jed nost ką wy so kiej kla sy, ale te go ro dza ju nie prze my śla -
ne i zbęd ne prak ty ki tyl ko od strę cza ją od nas war to ściow sze jed nost ki spo śród ży wio łów
bez par tyj nych.

14. Wszyst ko to ra zem wy twa rza na te re nie mi ni ster stwa nie zdro wą at mos fe rę prze -
siąk nię tą in try ga mi i do no si ciel stwem. Ob jaw tym smut niej szy, że ci sa mi lu dzie prze -
nie sie ni w in ne wa run ki (na przy kład do Ko mi sji Spe cjal nej) pra cu ją do brze.

15. Za szcze gól nie błęd ne po su nię cie uwa żam wy gry za nie do tych cza so we go kie row -
ni ka nad zo ru pro ku ra tor skie go. Usi ło wa nie usu nię cia PPS -owca szcze rze z na mi współ -
pra cu ją ce go i cie szą ce go się du żą po pu lar no ścią w te re nie – wła śnie w okre sie
przy go to[wy]wa nia zjed no cze nia obu par tii – wy wo ła ło jak naj gor sze wra że nie. W oczach
ogó łu cho dzi w da nym wy pad ku o za stą pie nie czło wie ka z cha rak te rem przez jed nost kę
ule głą, któ ra ko lej no ro bi ła z po wo dze niem ka rie rę za en de cji, sa na cji oraz przy en dec -
kim mi ni strze Ko mar nic kim w Lon dy nie. Wy su wa nie na klu czo we sta no wi sko kie row -
ni ka Nad zo ru Pro ku ra tor skie go czło wie ka pra co wi te go i zdol ne go, ale po zba wio ne go
pio nu po li tycz ne go nie mo że dać do brych wy ni ków. Moż na o tym są dzić na pod sta wie
do tych cza so wych je go po tknięć po li tycz nych pod czas pro ce su For ste ra, jak rów nież
wysu nię cie na jed no z waż niej szych sta no wisk w Nad zo rze Pro ku ra tor skim oso by śp. pro -
ku ra to ra Mo tla, któ ry był przed woj ną pro ku ra to rem wię zien nym w Ra wi czu. Wy two -
rzo ne go sta nu rze czy nie zneu tra li zu je wy su nię cie na za stęp cę kie row ni ka Nad zo ru
świe żo kre owa ne go PPR -owca za pi sa ne go do par tii przed trze ma mie sią ca mi.

VI. Nie wła ści wy sto su nek do pra cow ni ków
16. Sto su nek do czło wie ka – trak to wa nie pra cow ni ka, je go po trzeb i in te re sów – po -

zo sta wia bar dzo wie le do ży cze nia. Świad czy on czę sto kroć o bra ku po dej ścia spo łecz -
ne go ze stro ny kie row nic twa do tych za gad nień. Ze wsty dem trze ba przy znać, że sto sun ki
na tym od cin ku przy po mi na ją czę sto ra czej fol wark, a nie urząd cen tral ny de mo kra tycz -
nej Rzecz po spo li tej. Naj więk sze skar gi wy wo łu je po stę po wa nie De par ta men tu Or ga ni -
za cyj no -Ad mi ni stra cyj ne go. Na leż ne pra cow ni kom świad cze nia są trak to wa ne ja ko
ła ska we da ry ze stro ny wła dzy mi ni ste rial nej. Zwią zek za wo do wy by wa trak to wa ny
w spo sób lek ce wa żą cy, co pod ry wa je go au to ry tet. Przed sta wi cie le związ ku skar ży li się,
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iż spo tka li się na wet z groź bą roz wią za nia związ ku przez czyn nik de cy du ją cy na te re nie
re sor tu. Spół dziel nia pra cow ni cza jest od dłuż sze go cza su nie czyn na z po wo du „nie moż -
no ści przy dzie le nia jej od po wied nie go lo ka lu”. W związ ku z prze pro wadz ką mi ni ster -
stwa do no wej sie dzi by po świę co no ca łą uwa gę urzą dze niu re pre zen ta cyj nych ga bi ne tów
dy rek to rów, za po mnia no na to miast o sto łów ce dla pra cow ni ków. Pra cow ni cy by li przez
sześć ty go dni po zba wie ni obia dów. Szcze gól ne roz go ry cze nie wy wo ła ła oko licz ność, że
ten wła śnie okres wy bra no ja ko po czą tek pro pa gan dy współ za wod nic twa pra cy. Wy mow -
nym przy kła dem sto sun ku do czło wie ka jest spra wa zwol nie nia z pra cy ak tyw ne go człon -
ka PPR tow. Jod ko -Nar kie wicz[a]. Naj nie po trzeb niej za an ga żo wa no w tej spra wie
au to ry tet mi ni ster stwa, któ re po win no świe cić przy kła dem w po sza no wa niu prze pi sów
pra wa pra cy. Wszyst ko to ra zem upraw nia do wnio sku, że na te re nie mi ni ster stwa czę sto
do cho dzą do gło su czyn ni ki, któ re prze ję ły przy wa ry da wne go re żi mu, po tę gu jąc je upo -
je niem nie daw no zdo by tą wła dzą.

VII. Sy tu acja PPR -owców na te re nie mi ni ster stwa
17. Na ta kim pod ło żu sy tu acja PPR na te re nie mi ni ster stwa ukształ to wa ła się na der

nie ko rzyst nie. PPR -owcy są de fac to za le d wie to le ro wa ni. Z opi nią PPR kie row nic two
re sor tu nie li czy się. Ko ło PPR przy mi ni ster stwie prze waż nie nie jest w sta nie prze pro -
wa dzić ja kiej kol wiek sku tecz nej in ter wen cji – czy to w spra wie o cha rak te rze ogól nym,
czy to w obro nie jed nost ki (np. skar gi PPR -owców na upo śle dze nie ich przy przy dzie la -
niu miesz kań w do mach mi ni ster stwa w sto sun ku do człon ków SD). Za nie po pu lar ną
i czę sto szko dli wą dzia łal ność nie któ rych funk cjo na riu szy De par ta men tu Or ga ni za cyj -
no -Ad mi ni stra cyj ne go od po wie dzial no ścią ob cią ża [się] PPR ze wzglę du na par tyj ną
przy na leż ność dy rek to ra te go de par ta men tu. Po nie waż i w związ ku za wo do wym PPR
po sia da głos de cy du ją cy, opi sa ny stan rze czy dys kre dy tu je or ga ni za cję w oczach ma sy
pra cow ni ków. Zda je ona so bie spra wę z bez si ły or ga ni za cji i do cho dzic do wnio sku, że
par tia jest na te re nie mi ni ster stwa bez sil na, że jej głos jest lek ce wa żo ny, a na wet niebra -
ny pod uwa gę. Or ga ni za cja na sza, któ ra na po cząt ku by ła bo jo wa i mia ła wszel kie szan -
se opa no wa nia te re nu, utra ci ła wpływ, a co waż niej sze – pre stiż mo ral ny i swój pier wot ny
dy na mizm. W kon se kwen cji bar dziej ak tyw ne ele men ty prze no szą się po wo li do in nych
re sor tów. Po zo sta li to wa rzy sze wpa da ją w tok biu ro kra tycz ne go urzę do wa nia. Za tra ca
się ide owość człon ków par tii, cze mu zresz tą sprzy ja nie for tun ny sys tem pre mio wa nia
jed no stek.

18. Nie bez pie czeń stwo po tę gu je brak sta łej ko mór ki w KC, któ ra by kie ro wa ła ro bo -
tą ak ty wu mi ni ste rial ne go i ota cza ła go od po wied nią pie czą. W prak ty ce łącz ność z par -
tią spro wa dza się do oso bi stych, czę sto przy god nych kon tak tów po szcze gól nych
to wa rzy szy z człon ka mi róż nych in stan cji par tyj nych. Stąd czę sto su biek tyw ne opi nie
jed no stek są roz po wszech nia ne wśród ogó łu ja ko bez względ nie wią żą ce dy rek ty wy par -
tii i nie opatrz nie wy gry wa ne w drob nych am bi cjo nal nych spo rach.

VIII. Résumé i punkt wyj ścia dla dal szych po czy nań
19. Pod su mo wu jąc po wyż sze uwa gi, na le ży dojść do wnio sku: mi ni ster stwo nie speł -

ni ło swych za sad ni czych za dań w za kre sie wy mia ru spra wie dli wo ści; wal kę z prze stęp -
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czo ścią mu sia ło prze jąć są dow nic two woj sko we i Ko mi sja Spe cjal na. Mi mo po stę pu ją -
cej nor ma li za cji sto sun ków we wszyst kich dzie dzi nach ży cia na sze go pań stwa mi ni ster -
stwo nie jest w sta nie zli kwi do wać wy two rzo ne go sta nu rze czy – nie do pusz czal ne go
w wa run kach nor mal nych – i pod dać oby wa te li kom pe ten cji są dow nic twa po wszech ne -
go (są dów zwy kłych, a nie woj sko wych). Mi ni ster stwo nie spro sta ło swym za da niom
w dzie dzi nie po li ty ki per so nal nej, nie speł ni ło ich czę ścio wo i w dzie dzi nie usta wo daw -
stwa. Re sort spra wie dli wo ści po zo sta je wciąż jesz cze w ży ciu no wej Pol ski nie ja ko re -
sor tem „cu dzym”. Znaj du je to wy raz mię dzy in ny mi w od su wa niu te go re sor tu na co raz
dal szy plan w ży ciu pań stwo wym, czę stym bra ku za ufa nia doń ze stro ny or ga nów bez -
pie czeń stwa, uni ka niu służ by w są dow nic twie przez sze reg war to ścio wych jed no stek,
nik ły do pływ no wych sił do są dow nic twa. 

20. Dla unik nię cia nie po ro zu mień za zna czam, iż uwa gi mo je sta ra łem się for mu ło -
wać w spo sób ogól ny. Kon kret ne przy kła dy i fak ty przy ta cza łem je dy nie mar gi ne so wo.
Ma te riał fak tycz ny mo gą do star czyć to wa rzy sze za trud nie ni w od po wied nich dzia łach
pra cy w mi ni ster stwie i w te re nie. Nie wda wa łem się rów nież w ana li zę po ję cia „ope ra -
tyw no ści”, któ rą mi ni ster stwo czę sto uza sad nia swój nie wła ści wy sto su nek do jed no stek
ob cych nam ide owo, a na wet wro gich. Al bo wiem po ję cie „ope ra tyw no ści” w uję ciu mi -
ni ster stwa jest tak da le ce nie okre ślo ne, iż trud no je zwal czać, i zda je się być wy su wa ne
tam, gdzie brak in nych ar gu men tów na obro nę nie prze my śla nych po su nięć. Po mi ną łem
rów nież spra wę nie for tun nej „re for my” Są du Naj wyż sze go i pla nów w dzie dzi nie re or -
ga ni za cji ustro ju są dow nic twa – są to kwe stie spe cjal ne i wy ma ga ją ce ob szer ne go i od -
ręb ne go omó wie nia.

IX. Pro gram mi ni mum dla przy szłej pra cy mi ni ster stwa
21. Ja ko wyj ście z wy two rzo nej sy tu acji uwa żam:
1) Stwo rze nie ko mór ki CK, któ rej pod da ny zo sta nie re sort spra wie dli wo ści. Ko mór -

ka ta bę dzie od po wie dzial na wo bec par tii za funk cjo no wa nie te go re sor tu i mię dzy in ny -
mi bę dzie mia ła za za da nie stwo rze nie i utrzy ma nie ści słe go kon tak tu po mię dzy ak ty wem
mi ni ster stwa a par tią.

2) Ra dy kal ne od no wie nie ob sa dy kie row nic twa mi ni ster stwa. Gdy by w obec nym mo -
men cie by ło to nie wska za ne, nie odzow nym jest przy naj mniej czę ścio we od no wie nie kie -
row nic twa przez do da nie na przy kład jed ne go pod se kre ta rza sta nu PPR -owca, w któ rym
by urzę du ją cy mi ni ster zna lazł sil ne opar cie ide owe i po kry cie po li tycz ne i któ ry by po -
tra fił stwo rzyć prze ciw wa gę dla ab so lut nej wła dzy, ja ką obec nie po sia da na te re nie mi -
ni ster stwa wi ce mi ni ster Chajn.

3) Ob sa dze nie klu czo wych sta no wisk przez ide owych i po li tycz nie wy ro bio nych PPR -
-owców i PPS -owców (przede wszyst kim wcho dzą tu w ra chu bę Nad zór Pro ku ra tor ski,
Nad zór Są do wy, dy rek to rzy de par ta men tów, Biu ro Per so nal ne, sta no wi ska pro ku ra to rów
ape la cyj nych i okrę go wych, pre ze si są dów ape la cyj nych i okrę go wych).

4) Zmo bi li zo wa nie sę dziow skich sił PPR -owskich i PPS -owskich i stwo rze nie z nich
wy dzia łów w są dach okrę go wych i są dach ape la cyj nych, a na stęp nie izby w Są dzie Naj -
wyż szym (wy star czy w tym ce lu oko ło 150–180 sę dziów), któ rym zo sta ną pod da ne spra -
wy o prze stęp stwa go spo dar cze, a na stęp nie o prze stęp stwa szcze gól nie nie bez piecz ne
w okre sie od bu do wy pań stwa. W ten spo sób na stą pi stop nio we przej ście od kom pe ten cji
są dów woj sko wych do są dow nic twa po wszech ne go.
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5) Przy stą pie nie do zor ga ni zo wa nia wy od ręb nio nej pro ku ra tu ry na wzór so wiec ki
i szwaj car ski.

6) W okre sie przej ścio wym – aż do chwi li cał ko wi te go opa no wa nia są dow nic -
twa – do wal ki z prze stęp czo ścią ma so wą i sa bo ta żem go spo dar czym utrzy mać Ko mi sję
Spe cjal ną. 

7) Aż do chwi li stwo rze nia i opa no wa nia no wych kadr nie prze pro wa dzać re or ga ni -
za cji są dow nic twa i za sad ni czych re form w za kre sie pra wa ma te rial ne go i pro ce so we go.
Ist nie ją ce usta wy wy star cza ją do na szych ce lów, by le by je umie jęt nie i szyb ko sto so wać.

8) Dal sza roz bu do wa za wo do we go szkol nic twa praw ni cze go.
9) Zmia na sto sun ku do pra cow ni ków re sor tu i po lep sze nie wa run ków ich pra cy.

War sza wa, dniad sierp nia 1948 r.

Źró�dło:�AAN,�KC�PZPR, 295/VII�-162,�k. 25–35,�mps.
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S T R E S Z C Z E N I E

Po za koń cze niu dzia łań wo jen nych zo sta ła  przyw ró co na przed wo jen na or ga ni za cja są dow nic -
twa po wszech ne go opar ta na utrzy ma nym w mo cy Roz po rzą dze niu Pre zy den ta Rze czy po spo li tej
z dnia 6 lu te go 1928 r. – Pra wo o ustro ju są dów po wszech nych. Do służ by w wy mia rze spra wie -
dli wo ści przy ję to przed wo jen nych praw ni ków. Ta ki stan praw ny zo stał utrzy ma ny do 1950 r. W rze -
czy wi sto ści jed nak od po cząt ku ist nie nia Pol ski Lu do wej na stę po wa ły zmia ny w są dow nic twie po -
wszech nym. Po wo ła no no wy ro dzaj są dów okre śla nych ja ko szcze gól ne, do któ rych na le ża ły
spe cjal ne są dy kar ne oraz wy dzia ły są dów po wszech nych orze ka ją ce w skła dach ław ni czych. Utwo -
rzo no również Komisję Spe cjal ną do Wal ki z Nad uży cia mi i Szkod nic twem Go spo dar czym, a tak -
że po wo ła no są dy lu do we. Do in sty tu cji tych wpro wa dza no oso by  od da ne par tii ko mu ni stycz nej.
Praw ni ków wy cho wa nych i wy kształ co nych w przed wo jen nej Pol sce – zda niem ów cze snej wła -
dzy nie do sto so wa nych do no wej rze czy wi sto ści po li tycz nej – usu wa no z po wszech ne go wy mia ru
spra wie dli wo ści.

Słowa kluczowe: prokuratura, aparat bezpieczeństwa, Najwyższy Trybunał Narodowy,
Ministerstwo Sprawiedliwości, Stefan Kurowski, Polska Partia Robotnicza.

S U M M A R y

After the military operations finished, the pre-war organization of common courts was restored
based on the Regulation of the President of the Polish Republic of 6 February 1928 – The Law
regarding the System of Common Courts. The pre-war lawyers were accepted to serve in the judicial
system. This legal status was maintained until 1950. In reality, however, from the beginning of the
existence of People’s Poland, there were changes in the common judiciary. A new type of court
defined as special was established, which included special criminal courts and common court
departments adjudicating with participation of lay judges. A Special Committee to Fight against
Fraud and Economic Malpractice was also created, as well as people’s courts. People devoted to
the Communist Party were brought into those institutions. Lawyers who had been brought up and
educated in pre-war Poland were considered by authorities ruling at that time as unadjusted to the
new political reality and were removed from the common judicial system. 

Key words: prosecutor’s office, security apparatus, Supreme National Tribunal, Ministry of
Justice, Stefan Kurowski, Polish Workers’ Party.
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